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JP. M ichał C eleiow ski m ianow any  R e iea -  

tem Powiatu Tomaszowskiego.
Na ch lubną  w zm iankę zasługuie  nowo-urzą- 

dzony .Szpital W y z n a n ia  M o jżeszo w eg o  p.i&y 
ulicy Zielonej.  C zystość ,  p o rz ą d e k ,  ry ch ła  
usługa c h o ry m , gorliwy dozor, czynią  zaszczyt 
o p ieku iącym  się tym in s ty tu te m ,  i z wielu 
względów s łużyć  mogą za wzór godny  naśla­
dowania. Szczególniej, z n iez łom na  gorliwo­
śc ią ,  dozoruie  to miejsce P. Jakub  E p s z t e jn , 
w spiera  od czasu założenia i swym p rz y k ła ­
dem  zachęca innych  do podobnej do b roczyn­
ności. Oprócz D ozoru  Szpitalnego 12 m ło ­
dych Synów K upieck ich  ob o wiązało się co­
dziennie  po kole i odbywać s łużbę  przy  cho­
r y c h ,  i tę posługę  w ype łn ia ią  pu n k tu a ln ie .

S troskany Mąż po zgonie C órk i i Zony , 
z k tó ry ch  p ierwsza dnia  2 2 ,  druga dnia 23 
b. m. z m a r ły ,  zaprasza szanownych P rzy iac io ł  
i Eamilją na exportac ja  d rogich sobie zw łok 
na Sm ętarz  P w an g ie l ick i  z domu przy u licy  
E lek to ra ln e j  N r  9 3 0 ,  dziś o godzinie  3ej po 
po łu dn iu  odbyć się mąiąćą.—  II o g u m ił L e n tz k i .

Z b ió r  T ańców  N a ro d o w ych  , g rany ch  na R e ­
sursach , Balach i M askaradach Warszawskich., 
kompozycji A le x a n d r a  S w ieszew  skiego  , prze.- 
rohionych z o rk ies try  na P jano fo r te ,  wychodzi 
częściami w sk ładz ie  m uzyki D ą b ro w sk ieg o  
p rzy  ulicy Miodowej w domu Lessla.—  M a z u r  
g rany na zabawie wieczornej w.obu R e s u r ­
sach  ,  u łożony pa Pjanoforte p rzez  P u c h a l­
skiego  , w yszed ł w tymże s k ła d z ie , i przeda-  
ie  się po zł: 1.

A r t y k u ł  n a d e s ła n y .  —  W  chwili,  k ie d y  
pow ieść  nowa A lexan: B ronikow skiego  P r e ­
te n d e n c i  za ledwo w Niemczech ujrzana, dzięki 
s taraniom  zak ładu  G ałęzowskiego i .Kom: i u l  
m ięd zy  Polskim i obiegając c z y te ln ik a m i,p r z y ­
wodzi, im  ni! namięć w n u czkę  Króla ,  ich nic* 
g d y  obrońcy Chrzcs."Jaństwa w postaci poślu ­
bionej Jakóbowi Stuartawi dziewicy^ njeoDoię- 
tnern może będzie  d la  nich przy toczen ie  dwoj­
ga d z ie ł ,  k tó rem i stolica Apostolska pam ięć  
cnót zgasłej pod  iej b o k iem , na dn iu  18 S ty ­
cznia 1735 M a r ji  K le m e n ty n y , córki chrze- 
snej K lem ensa  XI Pap: przekazać  potomności 
zam ierzy ła .  D z ie ła  te ,  zdobiące n iegdyś  bi- 
b l jo tek ę  Kanonika K i iow sk ieg o ,  Epifab iego  
Minasowicza, dziś wzbiorze W nuka iego wi­
dzie l iśm y. T y tu ł  p ie rw szeg o  iest: P a re n la -  
I ja  M a r ia e  C lem an lihae  M agri: B r ita n :  Franc- 
el I l ib e rn :  R eg : iu s su  d e m e n t i s  X I I  P o n t:  
M ax: Iłom : ty p is  J. M . S a lo io n i  1736 f o l :  
la lio r i s tr . 31. Jes t  to k ró tk ie  wspomnienie 
33 lcLciego żywota pe łne j  cnot- niewiasty, 
k tó rą  O j c i e c  S. za p rz y k ład  godny  n a ś la ­
dowania ca łem u chrześcjańskiemu światu po- 
daie ,  w raz z opisem w spaniałego obchodu, k tó ­
ry m  Kościół zwłoki dostojnej córki swoiej z 
Monarszą uczci ł  św ietnością. T e x t  brzm i w ię- 
zykach i ta lsk im  i łac ińsk im ; ty tu ł  i dwa w iel­
k ie  obrazy  ry le  są na m iedz i,  p ie rw szy  o- 
zdobiony m edaljoncm  zam ykaiący tn  w sobie 
popie rs ie  zm ar łe j ,  dwie ostatnie  przedstawia- 
ią, w nętrze  Kościoła SS 12lu Apostołów w 
(Uwili odbyw anych  cxekwji i kond uk t  pogrzebo­
wy z p om ien ionego  Kościoła do Bazyliki SS.



T i  ot i'a i Paw ia w d. 10 Lutego 1735 o dp ra ­
w iony .  T y t u ł  d ru g ieg o  ies t: P a rą iitą lia  in
a u n iv e r sa i io  j'ti nero  .M arine C iem en tin a e  etc. 
h c ib ita  iu  a u la  maccnna C o lleg ii u rb a n i coro.ni 
S a c ro  C olleg ió  E m : e t rev: D D . S . R . E .  C ar- 
d iu a l iu m , ia s sa  ta c :  C ongr: de  p r o p a g a n d a  f i ­
d e  a u t:  P h il:  d ’ A  zo n  R o m a n o  in e o d :  C olleg: 
clog: P ro f:  R o m a e  1730 ty p :  S . C ongr: d e p io p i  
f i d e  in  f o l :  s t ron : 38. D z ie ło  to rów nie iak  
poprzcdza iące  wydane ies t  z w szelką  ozdo- 
b nośc ią  d ru ka rską .  W in ie ty  są ry su n k u  M ii-  
r a lo r e g o ,s  ryc ia  R o sseg o , ale co ies t najwię­
cej  w spomnienia  godne; do łączone tu są poe- 
jna ta  chwale zm arłe j  Królowej pośw ięcone we 
22 ięzykach ,  charak te ram i właściwemi k aż d e ­
m u  z n ich  w ydrukow ane to iest: heb ra j­
s k i m ;  g r e c k i m ,  a ra b s k im ,  sy ry jsk im ,  o r ­
m iań sk im , cha lde jsk im , ko p ty ćk im ,  tu re ck im ,  
po lsk im , ru sk im , n iem ieck im , w ęg ie rsk im , ge- 
•orgjańskim, słąwońskim, szw edzkim , m alabar-  
s k im ,  now o-greek im , i l l i ry jsk im , ep iro tyck im ,  
h o len d e rsk im ,  ta ta rsk im  i łac ińsk im . D ziwna 
że  n iedos ta ie  francuzk iego ,  i ta lsk ieg o ,  a n g ie l­
sk ie g o ,  duiiskiego i h iszpańskiego. K.

O sta tn ia  K w a d r a  dziś o godz: 9 ,  m in: 4 5 ,  
w ieczorem .—  Zim na stopni 3.

N O W O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .
D nia  16 b. m. o d b y ły  się w W e jrn a rze  za­

rę c z y n y  Królewicza W ilh e lm a  d rug iego  Syna  
N. Króla P ru sk ieg o  , z W iclka .X iężn iczką  W ej- 
m arską  A u g u s tą .  (B y ła  w Warszawie w ro ­
k u  zesz łym ). T e n  uroczys ty  obchód o d b y ł  
się w obecności W ie lk iego  X ięcia  i W ie lk ie j  
X iężn y  W  ej m arskich  , tudzież  owdowiałej W. 
X iężny  M a t k i , K rólew icza n as tęp cy  tronu  
P rusk iego  i wiele innych  dostojnych o só b .—  
W L u ty  w K an ton ie  Szwajcarskim W a d , za­
ko ńczy ła  n iedaw no życie Wdowa maiąca la t  
115. N igdy  ona n iechorowała i k ró tko  p rz e d  
zgonem  żebra ła  icszcze po ulicach. G dy  mia­

ła  la t  100 weszła w p o w ló rn e  ś luby  m a łżeń ­
skie z cz łow iekiem  średniego  w ie k u ,  k tó ­
rego  p rz e ż y ła !  —  Wielki X iąże T o sk a ń sk i  i 
iego starsza G ó rk a ,  zachorowali na s z k a r la ty ­
n ę .— D nia 10 b .m .  Hrabia M a tu s ie w ic z  m ia ł  
w ażną naradę  z H ra b ią  A b  er den . w  L ondynie .  
— X iezna  K a r y g n ja n  W d ow a , niedawno sie­
dząc sama p rzy  kom inku  w swoim gab inec ie ,  
za nadto  zb l iży ła  się do o g n ia ,  k tó ry  zapal i­
wszy iej l ek k ie  suknie ,  tak  gwałtownie ią o- 
g a r n ą ł ,  iż w najnieznośniejszych m ęczarn iach  
zakończyła  życ ie .— Królowa Portugalska  ciągle 
c h o ru ie .—  Donoszą z M a lty  że z G recji nie- 
masz teraz  żadnej ciekawej wiadomości. —  
Do p o r tu  G ib ra lta ru  zawiiaią na nowo o- 
k r ę t y  zagraniczne. —  W pew n em  m iastecz­
k u  Angielśkienl rozgniewała  się ż o n a ta k b a r -  
dzo na m ęża, iż w pasji ucięła m u prawie 
ca ły  nos ostrą  skorupą! —  Znany  m o rd e rca  
B u r k ę , w yzna ł  p rz e d  zgonem, że tak ą  m ia ł 
chęć dusić ludzi i sprzedawać ich ciała do 
anatomji, iż gdyby  b y ł  dłużej m ó g ł  prow adzić- 
swoie ok ro pn e  czynności, b y łb y  nap ad a ł  na 
ludzi w nocy na publicznych  ulicach. —  B lo­
kada D a rd a n e lló w  sprawia w S ta m b u le  na u- 
inysłach wszystkich mieszkańców nadzwyczaj­
ne  w rażenie ,  gdyż n iedos ta tek  żywności n a ­
stąpić  musi n iezaw odnie  w tej s to licy ,  . . leżeli 
okrę ty  p ły n ące  z E g ip tu  z różnem i p o trzeba­
m i dla P or ty ,  n ie  b ęd ą  przepuszczane .  T u r ­
cy cieszą się na jbardzie j nadz ie ią ,  że pokój 
w kró tce  nastąpi.  —  P a g a n in i  p rz y b y ł  do B er-  
l in a , lecz bardzo ies t  chory. —  S łychać , że 
w M inisterjum  A ngie lsk iem  zajdą zmiany. —  
O brońcę  K atolików  Jr lan dz :  Pana O k o n e lg iy  
te raz  iećh a ł  do L o n d y n u  iako C złon ek  Parła: 
witano z zapałem  w wielu wsiach i miasteczkach .
-—P. D ela w iii A u to r  S z k o ły  S ta rc ó w  n ap isa ł  
teraz T ra ie d ją  F a lje ry  D oza  W e n e c k i , k tó ra  
będ z ie  dana  w p ie rw szym  T ea trze  francuzkim .
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W Brutcelli Księgarstwo stoi 11a bardzo wy­
sokim s topn iu : Księgarz T arlier  wydal' swo­
im nakładem w 1V2<> r. 291,900 Woluminów, 
w r .  1827 zaś 318,015. Królewsko-Niderlandz- 
ki Księgarz TPahlen otrzytnuie od rządu zna­
czne pożyczki bez procentu na przedrukowy­
wanie najlepszych dzieł we Francji wychodzą­
cych i przedaie ie za połowę ceny francus­
kiej.— Towarzystwo Biblijne Amerykańskie w 
Filadelfjiy^ rozdało książek religijnych w r. p. 
118,750, od założenia zaś swoiego rozdało 
książek 646,275.— Lord Maior L iw erpo lu  za­
kup ił  w L on d yn ie  ogromny dzwon sprowadzo­
ny z Państwa Birmanów, waży on 16 centna­
rów i ma na sobie długi napis w języku Bir- 
manów; przeznaczony iest do Kościoła S .J e ­
rzego .— Doktor M a llich  sławny Botanik An­
g ie lsk i,  odkry ł  w prowincjach przez Birma- 
nów Anglikom ustąpionych, gatunek drzewa, 
które nazwał A m d e rs tia  nobil.is. Drzewo to 
na 40 stóp wysokie, okryte iest dużemi kwia­
tami czerwonemi. Birmanie zowią go Thoka , 
i kwiaty iego składaią na ofiarę bóstwu.

W Frpnkforcie, n a d  M enem  szczególniejszy 
niedawno zdarzył się przypadek. Pewien 
m ło d y , wykwintnie ubrany mężczyzna, wy­
chodzi z sali iadalnej w oberży ,  ’ w tym gdy 
się chee udać na schody,, ogromny kundel do­
mowy zastępuie mu drogę i mimo Wszelkie 
usiłowania, puścić go dalej niechce. Panicz 
zniecierpliwiony zuchwałością psa , a niechcąc 
go uderzyć z obawy od ukąszenia , woła na go­
spodarza. » F ilax ! czego ty  chcesz , p u ść  te­
go P a n a !» zawoła na kundla przybyły  na ra ­
tunek gospodarz; lecz Filax iakby nieehciał 
tego zrozumieć, kręci sję koło nóg gościa, 
skowyczy i drapie go po butach pazurami.
« Co ci to F ila x?  zawała stróż domowy, p rze­
chodzący przypadkiem; »Niech P a n  n iew ei-  
mie za  z ł e , (rzecze tenże do gościa;J ale

musi.sz P a n  ćoś domowego m ieć p r z y  sob ie , 
inacze j ten. poczc iw y ku n d lisko  n ienapasto-  
iva ib y  P ana.n  i pomacawszy mu b u ty ,  wy- 
lą ł  z lednego serwetę i łyżkę srebrną. )\A  
niepraw dez m ów iłem ? No F ila x  id ź  do k u ­
c h n i , a  W ie lm o in y  P a n  ze mną. niech się te ­
raz p o fa ty g u ic  do Policji.)) —  W H am burga  
znnjduie się obecnie Professor H e n d r ik sZ Ghje- 
llin g i,  który coraz większą zyskuie s ła w ę 'z  
leczenia głuchoniemych. Za pomocą sztucz­
nego św ide rka , przewierca on tym kalekom 
błonkę słuchową; i w rozmaitych podróżach, 
udała mu się dotąd 174 głuchoniemych ule­
czyć. Dostrzegł o n , że przyczyna głuchoty, 
tkwi szczególniej w delikatnych częściach or­
ganu słuchowego i tw ierdz i,  że na stu g łu ­
choniem ych, czwartą część uleczyć można. 
Pan H endriks  ma do tego celu świderek sre­
b r n y , którego ostrze czyli koniec iest z lo ty ,  
i tak urządzony, iż wpuszizony do ucha ,  nie- 
może głębiej dostać, lak na grubość srebrn i­
k a ,  (blisko dziesiątówki polskiej). Operacje 
atoli niemogą się odbywać w zimie , tylko w 
lecic w dniach pogodnych, i to w samo połu­
dn ie ;  t«k aby. promienie słońca padać mogły 
Wsam środek ucha cierpiącego. (Goniec Kra:) 

Z  K rakow a  18 Lutego. Od nieiakiego 
czasu bawi tu fortepjanista' P. H eller , rodem 
z P estu , maiący dopiero lat 14; k tóry w 3ch 
publicznych Koncertach, da ł  dowody p ięknych 
zdolności. Nielubiąc szafować pochwałam i, 
które częstokroć na najlepszej drodze będącą 
młodzież, zawodowi sztuk pięknych poświęco­
ną,  zamiast ku większej pracy unosić, w szko­
dliwe zarozumienie tvprawiaią; tyle tylko po­
wiemy o f .  H eller , że ta lent iego, przy  Cią­
głej pracy i Wykształceniu gustu, zjedna mii 
w swdim czasie chlubne imie wyższego rzędu 
artysty. Młodzieniec t e n ,  w towarzystwie 
swoiego ojca udaie się ztąd do Warszawy.



I) O NIE S IE N I  A .
Są do wydzierżawienia na lat kilka dobra w W  o- . 

iewództwie Sandomiers: Powiacie Radomskim nale­
żące do klucza Zborzeuskiego następne. 1) WIES 
SKRZYŃSKO z dwoma karczmami propinacyjnemi, 

^kościołem, gdzie częste odpusty, z pastwiskami, ł ą ­
kami, w gruntach dobrych zdatnych na - utrzymanie 
do 1,000 owiec i licznego inwentarza. 2) WIES 
KOMORÓW zza ro b u ą  wsią KAMIĘNIEW, również 
zjgruńtami, łąkami i karczmą própinacyjną. 3) WIES 
WYDRZYN i WOLKA z karczmą própinacyjną; g run­
tami i łąkam i.  4) W IEŚ ZAGORZE z karczmą 
propina:,  gruntami i ł ąk am i.  5) MIASTO SKRZYN­
I O  z ie d n ą  tylko propinacją do dworu należącą, 
k tóra może być dla dzierżawcy korzystną dla ja r ­
marków kilka razy do roku odbywających się. Kto- 
by sobie życzył nabyć one w dzierżawę 'poiedyńcZo 
lub wszystkie razem* niech się zgłosi do Jenerała 
Maletskiego w pawilonie pałacu Saskiego po prawej 
ręce roieszkaiącego.

Prostuiąc doniesienie w Kurjerze wczorajszym 
na stronnicy 223, umieszczone, mam honor amato­
rów T ańca  zawiadomić, że nietylko w ostatni W to -  
zek  ale nawet w następuiącą ostatnią Niedzielę wy- 
dać Kassyno Tancerskie  na żądanie wielu osób^ bę ­
dę m iał zaszczyt,  w Salonie iak wczoraj wyrażono 
pod Nr 329 w Rynku Nowego M ias ta .— J. Z ie l iń ­
sk i  Nauczyciel Tańców Pokoiowych.

Dnia 27 l ' .b .  o godzinie 10 zrana w domu przy 
ulicy Piekarskiej Nr 127 sprzedane będą Ruchomo­
ści lako to: Kanapa, Krzesła , Komoda, Koperszty- 
• hv. Lustro, Stoliki, i t . p .  za gotowe pieniądze. — 

Jan  Ł a b ęcki  K. T .  C, W . M.
Potrzebny iest na T E R M I N A T O R A  do handlu b ła -  

watnego młodzieniec od 14, 16, lat maiąoj,  dobre- 
go wychowania, który skończył najmniej 4tą ktas- 
sę szkół Wolewódzkich i który prócz polskiego ję­
zyka i r achunków,  iest wstanie rozmówienia się po 
niemiecku lub francuzltu. Bliższą wiadomość pp- 
wziąść można u II. Emie przy ulicy Miodowej 
pod filarami.

Przy  ulicy Gwardji Nr  19S0 okok nowego mostu, 
do naięcia od Wielkiej Nocy r. b, na lm piętrze 5 
Pokoi z Kuchnią Piwnicą i Stajnią; na Sra piętrze 3 
Pokoie z Kuchnią i Piwnicą, oraz lokal dogodny 
na Sklep Korzenny.

DUBASY 4ry znajduią się do sprzeda'nia w Kazi­
mierzu, w najlepszym stanie, urzędowtue zbudowa­

ne z wszelkiemi rekwizytami, dalsza wiadomość 
w Drukarni Kurjera.

W  domu przy ulicy Przyrynek pod Nr 1S82 Lit: 
A. na lm  piętrze iest kilka Pokoiów od Wielkiej 
Nocy do naięcia stąd dla zdrowia, dogodne że dom 
ie obejmuiący, ma obszerny dziedziniec i piękny 
widok na wisłę; Do -tego lokalu może być wyna­
jęta Stajnia i Wozownia. Dowiedzieć się można od 
osób na dole w tymże dotnu zamieszkałych. 
/b jpB IL L A R D  iesionowy w dobrym stanie będący, 

ze wszelkiemi rekwizytami podwójnemi, iest do 
sprzedania za pomierną cenę, przy ulicy Nowy Świat 
pod Nr 1300 w Szynku.

SKLEP do naięcia w samym rogu ulic Żelaznej i 
Nowolipie w domu pód Nr 2449 daw niej Bogusław­
skiego, zjiajduie się do naięcia każdego czasu Sklep 
z 3ma obszernemi Stancjami, Kuchnią, wygodną Pi­
wnicą i Górą; w tymże domu są różne lokale do 
naięcia. ,' ■

SELER"? i PORY dobrze zakonserwowane w zn a ­
cznej ilos’ci do przedania w domu pod Nr 2248 przy 
ulicy Nalewki.

Uprzedza się Publicznos'e, aby W es lu  na Talarów 
348, przez Pana Błeszyńskiego na rzecz domu han­
dlowego Kuhberg et Kom: w Szczecinie z term i­
nem wypłaty S b. m. i r.  wystawionego, i przez 
tenże dom, na rzecz Pana Sam: Antoniego FrSerfKVf-- 
cedowanego, od nikogo" pod żadnym względem nie 
nabywano, gdyż takowy w dniu 24 Lutego zgubio­
ny został i i u i  są przed-ę.iewziete stosowne wzglę­
dem wypłaty  tego We.\lu ostrożności. Uprasza się 
zarazem uczciwego znalazcę, aby Wexel takowy od­
dać raczył do domu przy ulicy Bielańskiej pód Nr 
602 w Kantorze, gdzie prócz wdzięczności otrzyma 
przyzwoitą nagrodę.

W Mokotowie DOM murowany z 9oiu Pokoiami 
z Piwnicą, Drwalnią, Stajnią i Wozownią, oraz z ob­
szerną Ł ąk ą  i Ogrodem warzywnym, do wydzierża­
wienia na rok lub na trzy lala, tamże Cegielnia z Dom­
kiem murowanym do wydzierżawienia. Kto życzy 

"dzierżawić, może powziąść informacją przy ulicy Ko­
ziej Nr 626 na pierwtszem"piętrze.

Dnia 23 Lutego przy ulicy Dzikiej blisko roga­
tek Powązkowskich zab łąk a ł  się PIES m ały  cały 
b ia ły ,  z ła tką  czarną na ucha; kto go odda do do­
mu przy ulicy Mostowej Nr235 na pierwsza piętro 
otrzyma przyzwoitą nagrodę, lub będzie uczęstowany.

T EA TR . Dziś M a ska ra d a .


